
r

KViETKU 1952 R.

tZli W 9BBE9ZE:
Na ©bozie kondycyjnym 
przed Spartakiadą Woj
aka Polskiego . tir. 2

Omawiamy projekt 
Konstytucji , . gtr. 3

V___________________ J
Masy pracujące Wybrzeża 
na cześć 80 rocznicy urodzin lew. Blersila

Robotnice i robotnicy, młodzież 
pracująca, marynarze Żeglugi 
Przybrzeżnej meldują o wykona
niu zobowiązań, którymi dają wy
raz swej glębdkiej miłości i przy
wiązania do Prezydenta Bieruta. 
Pisząc do Niego serdeczne Listy, 
mówią o tych właśnie uczuciach, 
dziękują Mu za to, że wskazał im 
drogę pracy i walki o nowe życie.

O przedterminowym wykona
niu swoich zobowiązań zameldo
wały robotnice oddziału szwalni 
Gdańskich Zakładów Dziewiar
skich im. Bohaterów Westerplat
te. Dziewiarki na 5 dni przed ter
minem ukończyły realizację zo
bowiązania, dając jako ponadpla
nową produkcję 3.895 kompletów 
jedwabnych. Szczególnie ofiarnie 
pracował zespól jedwabniczy Fe
licji Mdssrko era« osrwoenka Józefa 
Rutkowska, wysoko przekracza
jąc średnie wykonanie normy. O- 
gółem załoga Zakładów Dziewiar
skich do dnia 29 marca zaoszczę
dziła ok. 72 tys. złotych.

* » *
W wyniku realizacji zobowią

zań ku czci 60 rocznicy urodzin 
prezydenta Bieruta załoga statku 
Żeglugi Przybrzeżnej s/s ,,Maria“ 
już w dniu 28 marca br. zameldo
wała o przedterminowym wyko
naniu planu miesięcznego za ma
rzec z 16-p-ocen+ową nadwyżką. 
Równocześnie marynarze z m/s 
.»Olimpia“, kończąc na 3 dni przed 
terminem remont silnika główne
go i sprzęgła, zameldowali kie
rownictwu przedsiębiorstwa o 
wygospodarowaniu 7.500 zi osz
czędności. Największy wkład pra- 
cy w realizację zobowiązania wło
żył motorzysta Marceli Wiaderek! 
•raz kierownik mftexyn Adolf 
Klimek.

Załoga składnicy towarów im
portowanych i paczkowni przy 
Centralnym Zarządzie Hurtu Spo
żywczego w Gdyni z zapałem wy
konu i o zobowiązania dla uczcze
nia 60 rocznicy urodzin Towa

rzysza Bieruta. Grupa młodzie
żowa wysłała do Prezydenta mel
dunek w' którym pisze m. in.:

„Kochany Towarzyszu Prezy
dencie! Nasze koło ZMP pragnie, 
podobnie jak robotnicy Pafawagu 
i Stoczni Gdańskiej, przyczynić 
się swoją pracą do wykonania 
zadań Planu 6-Ietniego. Nasza 
brygada młodzieżowa pracująca 
w 21-osobowym zespole zobowią
zała się dla uczczenia Twoich u- 
rodzin, zapaczkować codziennie 
do dnia 1 Maja 25 kilogramów 
herbaty ponad pian dzienny w 
paczkach 50 gramowych. W ten 
sposób zwiększymy produkcję o 
1.150 kg za paczkowanej herbaty. 
Meldujemy Ci, drogi Towarzyszu 
Prezydencie, że do dnia 29 mar
ca br. zobowiązanie nasze wyko
naliśmy w 60 proc.

Kochany Towarzyszu Prezyden
cie! Życzymy Ci, byś żył nam 
długo i prowadził nas młodych c- 
bywateli Polski Ludowej do no
wych zwycięstw w walce o Plan 
6-letni, o socjalizm“.

List do Towarzysza Bieruta 
wysłała również robotnica Gdań
skiej Fabryki Maszyn i Odlewni 
— Kunegunda Konkol.

W liście czytamy m. in.:
„Pracuję jako sprzątaczka w 

Fabryce Maszyn i Odlewni. Pra
cę moją obliczoną ha 8 godzin, 
wykonuję w 4 godsunach. W Pol
sce Ludowej kobiety są równou
prawnione z mężczyznami i na 
równi z nimi chcę stanąć do wy
konania zadań Planu 6-letniego 
Dlatego też w 4 godzinach wol
nych od sprzątania uczę się na 
tokarza. Swoją pracą chcę przy
czynić się do szybszego wykona
nia Planu 6-letniego. Taki poda
runek posyłam Ci, Towarzyszu 
Prezydencie“.

Realizuiąe swoje zobowiązanie 
Kunegunda Konkol zdobyła kwa
lifikacje zawodowe i rozpoczyna 
obecnie samodzielną pracę przy 
tokarni.

Niemieccy specjaliści
z „Sems Bt twa Pelskiego“

meldują Prezydentowi RP 
§ pftdjQtfcb zstoftUiantack
WARSZAWA. — Niemieccy 

specjaliści, pracujący przy mon
towaniu wielkiej maszyny rota
cyjnej, sprowadzonej z NRD, w 
Domu Słowa Polskiego, napisali 
do Prezydenta RP Bolesława Bie
ruta list w którym m, in. czyta
my:

„W Domu Słowa Polskiego pro
wadzi się obecnie prace przy dru
giej, 96-s tronie owej szybkobieżnej 
maszynie rotacyjnej. Według pla
nu miała cna być oddana do użyt
ku do 1 czerwca br. Dla uczcze
nia 60 rocznicy urodzin Prezyden
ta RP Towarzysza Bolesława Bie
ruta, my, monterzy niemieccy z 
mkładu „Plrmag“ w NRD, zobo
wiązujemy się do dnia 1 maja 
zmontować maszynę i uruchomić 
jeden jej agregat“.

Realizacja zawartego w liście 
postanowienia jest w pełnym to
ku.

WfJ ni Pd sklej delegacji na 
Międzynarodową 

konferencję Gospodarczą
WARSZAWA. — Międzynarodo

wa Konferencja Gospodarcza w 
Moskwie rozpoczyna swoje obra
dy w dniu 3 kwietnia br. Ze wszy
stkich stron świata udają się na 
konferencję moskiewską przedsta
wić ikle sfer gospodarczych — eko
nomiści, kupcy, przemysłowcy, 
spółdzielcy, działacze związkowi i 
inni.

W dniu 31 marca w godzinach 
rannych wyjechała z Warszawy 
do Mc*kwy polska delegacja na 
Między narodową Konferencję
Gospodarczą w składzie, jaki już 
EO©taJ ©głoszony w prosie polskiej 
w daniu 26 marca — na czele z za
stępcą przewodniczącego polskiej 
delegacji -— Wiktorem Kłosiewi- 
caem, przewodniczącym CRZZ.

Społeczeństwo polskie 
piętnuje nikczemny mord popełniony na 

leisjannisie i jego współtowarzyszach
WARSZAWA. — Nikczemne 

morderstwo, jakiego dopuścił się 
na patriotach greckich: Nikosie
Belojannisie i jego towarzyszach 
monarcho - faszystowski reżim 
Grecji z rozkazu swych amery
kańskich mocodawców, wywoła
ło najgłębsze oburzenie społeczeń
stwa Polski Ludowej.

Na wieść o tej potwornej zbro
dni w kraju odbywają się maso
we zebrania, których uczestnicy 
jak najostrzej potępiają zaprze
danych imperialistom katów na
rodu greckiego.

Na zdjęciu: Nikos Belojannis

Robotnice Warszawskich Zakła
dów Przemysłu Odzieżowego im. 
17 Stycznia, natychmiast po skoń
czonej pracy, zebrały się w hali 
produkcyjnej, aby dać wyraz 
swemu oburzeniu i nienawiści do

podłych monarcho - faszystów 
greckich.

„Wieczna hańba mordercom Be* 
loj&nnisa — oświadczyła pracow
nica zakładów Jadwiga Serafin 
— Choć faszystowska ręka przer
wała nić życia jednego z najlep
szych synów Grecji, to jednak pa
mięć jego szlachetnej postaci żyt 
będzie wiecznie w pamięci ludu 
greckiego — w pamięci klasy ro
botniczej całego świata. Niech 
wiedzą amerykańskie potwory i 

; ich kukły, a wśród nich faszy
stowski rząd grecki, że zbrodnia 
ta — podobnie jak bestialskie pa
stwienie się nad ludnością pół- 
nocno . koreańską — nie ujdzi« 
karze“.

Robotnice WZPO uchwaliły ra
il zolucję w której jak najostrzej

poiępiają ohydne morderstwo, 
r i domagają się kary dla zbrod*
t niarzy, którzy zamordowali Belo*

! jannisa i towarzyszy.
* *■ *

W rezolucji studentów 1 pra
cowników naukowych Wydziału 
Architektury Politechniki War
szawskiej, czytamy m. in.: „Jak
najostrzej potępiamy haniebne 
morderstwo, popełnione na Niko- 
sie Belojannisie i jego trzech to
warzyszach. Śmierć tych, drogich 
wszystkim ludziom dobrej woli 
bojowników o wolność i sprawie
dliwość w Grecji i na całym świe
ci« — jest dla nas nakazem jesz
cze bardziej wytężonej walki w 
służbie idei, za którą odda’4 swo
je życie Sacco, Vanzetti, Fuczik, 
Belojannis, za którą codzienni* 
giną bohaterscy ludzie Korea“

Zrealizowane zobowiązanie dale 118.596 zł
oszczędności

Załoga ś!asami nr 2 biura za
kładów pomocniczo - produkcyj
nych ZBM wykonała już zobowią
zania produkcyjne, powzięte dla 
Uczczenia 60 rocznicy urodzin Pre
zydenta Bieruta.

Wszystkie brygady ślusarskie 
skróciły czas wykonania poszcze
gólnych robót. I tak brygada Pa
wła Konkola zaoszczędziła 1200 
foboczogndrin, lana Piątkowskie-

So — 1200 godzin, brygada mlo- 
zieżowa — 520 godz., Jana Jasiń
skiego 400 godz., Jana Wvilica — 

4W godz., Józefa Bobrowskiego —- 
$80 godz., Czesława Piskorza.— 
$00 godz., Stanisława Sokołowskie-

HALA RYBNA W PORCIE 
GDYŃSKIM

W porcie rybackim w Gdyni no
wa hala przeładunkowa i manipu
lacyjna niebawem zostanie oddana 
rybołówstwu do eksploatacji. 

Widoczne z zewnątrz prace nad

łej wykończeniem zbliżają się do 
cresu, a wyższe kondygnacje o- 
trzymują instalacje elektryczne, wo

dociągowo - kanalizacyjne i cen
tralnego ogrzewania.

Pełne uruchomienie nowej hali 
»astąpi niebawem. Parter zosta
nie oddany do użytku już dnia 30 
kwietnia br.
WIĘCEJ SPRZĘTU RYBACKIEGO 

Załogi warsztatowe Nadmorskiej 
Spółdzielni Robót Technicznych w 
Gdańsku i w Gdym dla uczczenia

go — 200 godz., Stefana Dąbrow
skiego — 300 godz., Ka zimierza | 
Książka — 500 godz., Romana Cza
piewskiego — 500 godz. i Marci
niaka — 500 godz. oraz kowal 
Władysław CieśHński z pomocni
kiem Jerzym Kolką — 500 rob. go
dzin. J

Oprócz zobowiązań zespołowych j 
trzej spawacze wykonali zobowią
zania indywidualne: Bolesław Ja
kubek zaoszczędził — 650 rob. go
dzin, Stanisław Kozłowski — 200 
godz. i Alfons Stosik — 300 godz.

Ogólna wartość zaoszczędzonych 
robocr.ogodzin wynosi 118.590 zł.!

60 rocznicy urodzin Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta i na cześć świę
ta 1 Maja, postanowiły wykonać 
w marcu i w kwietniu dodatkową 
produkcję sprzętu okrętowego i ry
backiego w ilości ok. 2.700 kg o 
wartości 63.000 złotych.

Specjalnie podkreślić należy zo
bowiązanie nowoutworzonej bryga
dy ZMP, która podjęła się wyko
nać plan za marzec w 120 proc., a 
za kwiecień — w 130 proc.

CZYN SPOITOWCÖW 
WODNYCH

Dla uczczenia 60 rocznicy uro
dzin Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta i święta 1 Maja, uczestnicy 
kursu przysposobienia żeglarskiego 
Ligi Morskiej i członkowie zakła
dowej sekcji sportów wodnych przy

Jak już donosiliśmy, przewodni- 
eaąey polskiej delegacji, wybitny 
Ökonomist® pr«f. dr Oskar Lange, 
jako członek Międzynarodowego 
Komitetu Frzyfrcttowawcaeffo, od 
kilkunastu dni prnebyw* już w 
Moskwie, gózie bierze udział w 
procach ■ przyg ciowaweaych do 
konferencji.

Delegaci polscy, reprezentujący 
n*, Międzynarodowej Konferencji 
Gospodarczej polskie centrale 
handlu zagranicznego, spćłdziel- j 
caość, związki zawodowe, ekono- , 
mistów polskich itd. — opuścili 
Warszawę ożywieni szc-zerą wolą 
wniesienia swego pełnego wkładu 
do obtrad konferencji, której za
daniem jest przyczynienie się do 
normalizacji światowego handlu 
— na zasadach wzajemnych ko
rzyści i równych praw partnerów.

PRC i P podjęli następujące zobo
wiązanie:

We własnym zakresie przepro
wadzić konserwację kadłuba jach
tów „Nurek” i „Kolektyw”, jolki 
„Przodownik” oraz K) kajaków. 
Równowartość tych zobowiązań 
wynosi 400 roboczogodzin.

PLAN KWARTALNY —
W 70 DNIACH

Jakże trudno pogodzić się z my
ślą, że zgasły na zawsze młodzień
cze, płomienne oczy N1COSA 
BELOJANNISA, które tak nieda- 
wno jeszcze uśmiechały się do nas 
ze szpalt tygodników, pełne wiary 
i radości życia. Że przestało bić 
na zawsze to serce, które było jed
nym wielkim gorejącym płomie
niem umiłowania wolności i ofiar
ności w walce o szczęście narodu 
greckiego. NICOS BELOJANNIS 
i jego trzej towarzysze — KAŁU- 
MENOS, ARG1RAD1S i BATS1S 
— zostali zamordowani.

Zamordcnvali ich ci sami kaci w 
lśniących od orderów mundurach 
generałów i białych rękawiczkach 
dyplomatów, którzy wydali rozkaz 
zabijania strzałem w tył głowy bez
bronnych jeńców na wyspie KO- 
ŻEDO, którzy uzbrajają ręce żoł
daków, strzelających do tuniskich 
manifestantów, którzy są moralny
mi sprawcami śmierci francuskiego 
robotnika ALFREDA GADOIS. 
Zamordowali greckich patriotów 
za to, że nawet za kratami więzien
nymi wałczyli o pokój, sprawiedli
wość, braterstwo między narodami.

wfść, że na miejsce BELOJANNh 
5A i towarzyszy staną tysiące i 
tysiące nowych bojowników.

„WIERZĘ, ŻE NASZA KREW 
PRZYCZYNI SIĘ DO WYWAL 
CZĘNIA POKOJU DLA MEGO 
TAK BARDZO UMĘCZONEGO 
KRAJU” — pisał NICOS BELO
JANNIS w liście pożegnalnym 
przemyconym z więzienia. Strzały 
na szosie pod Atenami położyły 
kres życiu NICOS A BELOJAN
NISA, ale nie zdołały zniweczyć 
jego dzieła, które żyje w naszej 
walce o pokój, o to, aby nigdy już 
nie rozlegały się na samotnych dro
gach i polanach salwy plutonów 
egzekucyjnych, wymierzone w pier
si bojowników o wolność.

Najokrutniejszy nawet terror nłt 
zdoła nas od tej wałki odstraszyć, 
Wiemy bowiem dobrze, że faszy
stowski terror nie jest oznaką siły, 
lecz dowodem wzrastającej słabo
ści, rozpadania się i gnicia ustroju 
imperialistycznego.

Nieunikniona jest klęska ludo
bójców, tak jak nieunikniona była 
klęska hitlerowskiego barbarzyń
stwa. Od tej klęski nie osłonią ich 
mogiły pomordowanych patriotów. 
Jak stwierdza telegram KC PZPR 
do sekretarza KC KP Grecji „NI Br 
ZWYCIĘŻONA JEST SPRAWA 
WOLNOŚCI 1 NIEPODLEGŁO
ŚCI GRECJI, JAK NIEZWYCIĘ
ŻONA JEST SPRAWA POKO
JU. SPRAWA CAŁE) LUDZ
KOŚCI”.

Sztauerzy szczecińskiego nabrze- 
i portowego „Ewa” na 20 dni 
rzed terminem wykonali plan 
rzeładunków, wyznaczony na 
ierwszy kwartał bieżącego roku. 
Obecnie sztauerzy wykonują 

rzeładunki ponadplanowe, slara- 
ic się osiągnąć jak najlepsze wy- 
iki i ofiarując je Prezydentowi 
ierutowi jako upominek z okazji 
3 rocznicy lesto urodzin.

7 przyjdzie na nich — zbrodnia- 
rzy z Waszyngtonu i Aten pomsta 
narodów, jak przyszła na Hitlera 
i Mussoliniego, Himmlera i Goe- 

I ringa. Myśleli, że zamordo<waniem 
! BELOJANNISA i towarzyszy od- 
\ pędzą od siebie strach o jutro, że 
powstrzymają walkę narodów, wal
kę narodu greckiego o wolność i 
chleb. Nigdy, przenigdy. Wasza 

I zbrodni* mobilizuj* taką mena-

W PORTACH I NA MORZU
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Na obozie kondycyjnym przed Spartakiadą Wojska Polskiego
Pierwsze kroki sportowe rozpoczęłam w lecie 
195O r. — mówi ob. Lewandowska mistrzyni WP 

w gimnastyce
Latem 1950 roku zaczęłam 

ćwiczyć gimnastykę przyrządową 
i od tej chwili bardzo polubiłam 
tę dziedzinię sportu.

Zaczęłam systematycznie uczę
szczać na treningi, gdzie pod o- 
kiem trenera i przy pomocy kole
gów - gimnastyków czyniłam co
raz większe postępy.

Początki, jak zwykle były bar
dzo ciężkie, ale zapał mój potra
fił przezwyciężyć trudności.

Dzięki sumiennej pracy nad so
bą trzykrotnie zdobyłam mi
strzostwo Marynarki Wojennej: 
dwukrotnie w klasie trzeciej i o- 
öta tnie na Spartakiadzie w kla
sie drugiej.

Wyniki moje zawdzięczam Wła
dzy Ludowej, która umożliwiła 
mi rozwijanie mych kwalifikacji 
sportowych. Zdobyłam również 
odznakę SPO.

Opiekę i warunki dla' rozwoju 
sportu w nassej Ojczyźnie gwa
rantuje nam nasza Ludowa Kon
stytucja. Idąc z& przykładem wy
bitnych sportowców Związku Ra
dzieckiego osiągam coraz lepsze 
wyniki. Obecnie przygotowuję się 
do Spartakiady Wojska Polskie
go, na której pragnę jak najle
piej reprezentować barwy Mary
narki Wojennej.

Celina Lewandowska

Kol. Celina Lewandowska w czasie ćwiczeń

Sztangiści na obozie treningowo-kon^yeyjnym 
przed Spartakiadę Wojska Polskiego

Sport pomógł mi
we KzereeyHi ejueeitüsiei 

specjalności
Przychodząc do wojska nie ro

zumiałem nawet dobrze co daje 
sport dla zdrowia. Początkowo 
gimnastyka szła mi bardzo ciężko 
— czułem się po niej zmęczony. 
Lecz nie trwało to długo. W 
krótkim czasie przy pomocy ko
lego w^ ćwiczenia poszły mi lepiej. 
Ponadto zrozumiałem co daję u- 
prawianie sportu i jak on przyczy
nia się do dobrego pełnienia służ
by. Doszedłem do wniosku, że nie 
można wzorowo wykonywać żoł
nierskich obowiązków jeśli się 
nie jest zahartowanym \ odpor
nym na trudy.

W początkowym okresie służby 
tor przeszkód pokonywałem w 
ciągu 25 minut i to przy dużym 
wysiłku mięśni. Dziś natomiast 
przy systematycznym uprawianiu 
gimnastyki i ćwiczeń na przyrzą
dach tor przeszkód, czy inne za
dania, me nasuwają mi specjal
nych trudności, pokonuję je z 
łatwością i sprawnie.

Przez sport wyrabiamy sobie 
szybką orientację, która jest bar
dzo potrzebna w opanowaniu mo
jej specjalności radiotelegrafisty 
Jedynie szybka orientacja i pew 
ność ruchów zapewnia dobrą i 
szybką pracę radiotelegrafisty.

Sprawą honoru każdego mary
narza winno stać się zdobycie od
znaki SPO. Poprzez wychowanie 
fizyczne stajemy się silniejsi, od
porniejsi na trudy żołnierskiej 
służby. Nasza Ludowa Ojczyzna 
potrzebuje ludzi zdrowych i sil
nych,

et. mar. Lorenc

Pod fachowym okiem trenera, 
oficera Łapińskiego, najlepsi 
Sztangiści Marynarki Wojennej 
przygotowują się starannie do

gramu, Zawodnicy stawiają sobie 
za wzór doskonałych sportowców 
Armii i Marynarki Wojennej 
Kraju Rad.

Wiele skorzystał od radzieckich 
sportowców p ciior. Grabowski, 
który przebywał z nimi na obo
zie. Dzięki ich wskazówkom i ra
dom pchor. Grabowski osiąga co
raz lepsze wyniki w sporcie oraz 
dzieli się zdobytym doświadcze
niem ze swymi kolegami.

Każdy sztangista rozumie, jak 
zaszczytnym obowiązkiem jest 
oia niego reprezentować barwy i 
Marynarki Wojennej na Sparta- I 
kiadzie Wojska Polskiego, która

Gimnaifycy nie zawiodą
Obóz kondycyjny, to okres in

tensywnej pracy nad doskonale
niem swej formy sportowej. Ro
zumieją to dobrze nasi sportowcy 
przygotowujący się do Spartakia
dy Woiska Polskiego. Dlatego 
ezas pobytu na obozie kondycyj
no - treningowym wykorzystują 
dla jak najlepszego przygotowa
nia się do zawodów.

W sekcji gimnastyków dużą po 
mocą dla mniej doświadczeń yci 
kolegów jest kol. Jeneltowski 
który swe umiejętności bardzo 
chętnie przekazuje innym. W 
każdej chwili kiedy tylko zwró 
cić się do niego o pomoc, lub o 
jakieś wyjaśnienie, zaraz udzieli 
jej każdemu.

Wielu z nas w wojsku po raz 
pierwszy zetknęło się ze sportem, 
ale postaramy się na Spartakia
dzie Wojska Polskiego dac wszy
stko z siebie, aby zaufania po
kładanego w nas nie zawieść.

mat Kędzia

Kilka słów o reprezentacyjnej „dziesiątce“ 
bokserskiej Marynarki Wojennej

Na obozie kondycyjno - trenin
gowym zorganizowanym przez 
Dowództwo Marynarki Wojennej 
szlifują swoją formę, między in
nymi także bokserzy. Wkładają

pchor. Kucharski
oni w treningi całą duszę, żeby 
móc godnie reprezentować Marv- 
narkę Wojenną na Spartakiadzie 
WP.

„Dziesiątka“ ta jest wszystkim 
znana. Przyjrzyjmy się im bliżej

W wadze muszej reprezentan
tem będzie mar. Cyniak, który 
jest mistrzem Marynarki Wojen- 
naj na rok 1952.

Oto co mówi mar. Cyniak:
Zdaję sobie sprawę z tego

bsmt Szymański

co mnie czeka na Spartakiadzie 
WP. Mani poważnych konkuren
tów, jednak nie lękam się — su
miennie trenuję, aby być jak naj
lepiej przygotowanym.

W wadze koguciej wystąpi Ku
bowicz, który jest w dobrej koi* 
dycji. Wiele liczymy na niego.

W piórkowej walczyć będzif 
mat l&oetcher dwukrotny mis trą 
Marynarki. Już po raz drugi bę
dzie on reprezentował Marynar
kę Wojenną na Spartakiadzie 
WP. Na treningach wykazuje do
skonałą formę.

Vy lekkiej wystąpi mar. Kul- 
miński, mistrz WP z ubiegłego 
roku.

Iw tym roku postaram się 
tytułu tego nie stracić — zapew
nia nas.

Mat pchor. Kwiecień jest mło
dym zawodnikiem ale dobrze się 
zapowiada — on to będzie star
tował w wadze IskkopółśrednieJ,

W półśredniej widzimy mar, 
Kęda-ę — mistrza Marynarki Wo
jennej na rok 1952.

W lekkośredmej barw naszych 
będę bronił ja sam. Dwa razy już 
brałem udział w Spartakiadzie 
Wojska Polskiego, lecz zawsze 
zostałem pokonany. Obecnie su

mat Boetcher

miennie przygotowuję się do za
wodów, nie licząc na szczęście, 
ale na własne siły.

W średniej zmierzy swe siły 
bosmanmat Kwaśniewski.

W półciężkiej walczyć będzie 
rep-ezentant Polski Glonka — 
mistrz Wojska Polskiego.

W ciężkiej wystąpi bosmanmat^ 
Szymański — również mistrz 
Wojska Polskiego z roku 1950 i 
trzykrotny mistrz Marynarki Wo
jennej.

Zdziwią się zapewne nasi Czy
telnicy nie widząc w podanym 
spisie naszego popularnego Gra
bowskiego. Otóż pchor. Grabow
ski przerzucił się obecnie całko
wicie na ciężary i w tej dziedzi
nie będzie reprezentował Mary- 
narkę Wojenną na Spartakiadzie 
Wojska Polskiego.

pchor. Stanisław Kucharski

Ozięki radzieckim sztangistom filię rekordy Polski
w krajach Imperialistycznych o 
slągać dobre wyniki.

Można sobie wyobrazić z jaką 
radością słuchałem cennych 
wskazówek — mistrza świata w 
dźwiganiu ciężarów - NOWA
KA.

Dzięki jego pomocy i wsk&aów- 
kem, które zastosowałem w jsrak- 
tyce pobiłem wkrótce rekord Pol 
*kl w rwaniu.

Sportowcy radzieccy byli dl*
"f* siecznymi Przyjaciółmi i
nic dali odczuć ewej wyżssoścf 
nad nami. Treningi odbywaliśmy 
wspólnie.

Pobyt sportowców r&dsłeekfcł» 
p®a©®tał na sawsme w mej parnię-, 
ci, nigdy nie mpasnaię ich «erde- 
®®a*j pomocy.

pchor. Grahowstó

Będąc synem biednego robotni
ka i chowając się w ciężkich wa
runkach w Polsce sanacyjnej, 
nigdy nie myślałem, że będę spor
towcem, że będę bić rekordy Pol
ski, że będą pisać o mnie w ga
zecie.

W latach okupacji przeszedłem 
ciężką szkołę życiową. Mając 
trzynaście lat pracowałem jako 
tragarz, przeładowując cukier z 
portu na Wiśle do fabryki mar
molady.

Po wyzwoleniu nas przez Ar
mię Radziecką wstąpiłem do 
ZWM, tam też zetknąłem się po 
raz pierwszy ze sportem. Grałem 
w drużynie piłki nożnej, treno
wałem bieg i boks, osiągając nie
złe wynikł.

W 1948 roku ochotniczo wstą
piłem do wojska i tu ssnalazłem 1

wszystko co potrzeba sportowco
wi: doskonały sprzęt* sale sporto
we, trenerów itp.

Tu, w OSMW, oficer Zieliński 
— instruktor sportu i WF 
zwrócił na mnie uwagę. Powie
dział rai, że powinienem wziąć 
0ię za podnoszenie ciężarów. Fo 
krótkich treningach zdobyłem 
mistrzostwo Marynarki Wojennej, 
a następnie na Spartakiadzie 
Wojska Polskiego zająłem drugie 
miejsce w dźwiganiu ciężarów za 
rekordzistą Polski WITUCKIM.

Przed spotkaniem eiężkoatie- 
tów Polska ~~ ZSRR zostałem 
powołany na obóa treutagow« - 
kondycyjny. W opasce spotte»«!.« 
z radzieckimi «portowcami poka
jali oni nam Jak należy praco
wać, jole bes ciemnych machina- 
«A i «fszukaństwa, m «potyka, cię >

ofic. Łapiński

Spartakiady Wojska Polskiego. Z 
każdym dniem poprawiają oni 
«woje dotychczasowe wyniki.

Dla uczczenia urodzin Prezy
denta Polski Ludowej, Bolesława 
Bieruta, sztangiści nasi zobowią
zali się pobić rekordy Polski: w 
rwaniu i podrzucie — pchor. Gra
bowski, rekord Marynarki Wo
jennej w wyciskaniu — bosman
mat Antoniewicz, w podrzucie — 
mat PTŻyjemski i mat Kocioł, w 
trójboju olimpijskim — mat Gro
cholski.

Szkolenie i treningi na obozie 
«portowcy odbywają według pro-

pchor. Grabowski

odbędzie się w dniach od 6 do 10 
kwietnia w Toruniu.

„Postaramy się — zapewniają 
zawodnicy — osiągnąć na Sparta
kiadzie Wojska Polskiego jak 
najlepsze wyniki“.

bosmanmat Antoniewicz
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«•••To jesi nasza robotników 
i chłopów Konstytucja..."
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W pracy nad popularyzacją 
jprojektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej poważ- 
mą rolę odgrywają Kluby Oficer
skie.

Pracę nad tym zagadnieniem 
W Klubie Oficerskim, którego 
kierownikiem jest oficer S. roz
poczęto od wygłoszenia referatu 
ila oficerów, podoficerów 1 ich 
rodzin na temat projektu Konsty
tucji. W Klubie został urządzony 
punkt dyskusyjny, w który:- peł- 
aaili dyżury oficerowie. Zaintere- 
»owanie punktem było duże. 
Dziennie przychodziło doń 15—20 
asób.

Poza tym przed wyświetlaniem 
filmów organizowane są Krótkie 
prelekcje na temat naszej Kon
stytucji. Wielu marynarzy wystą
piło przed mikrofonem radicwę- 
iła jednostki, wypowiadając sk 
aa temat projektu Konstytucji 
Ma program audycji składał sir 
krótki artykuł problemowy ora7 
wypowiedzi marynarzy. Audycje 
przeplatane były muzyką z płyt

W klubie oficerskim na jed 
sym ze stolików umieszczona zo 
tlała książka wniosków i uwag < 
projekcie Konstytucji. Wielu ofi 
cerów i podoficerów wpisało dc 
Hej swe wypowiedzi.

„...Dzisiaj jeszcze żywo tkwi mi 
w pamięci —■ napisał mat Szefir: 
— obraz wylęknionych i zroepa- 
caonych oczu mojej matki, pa
trzącej na 6-eioro małoletnich 
(dzieci, stojących nad trumną oj
ca, z- którego życiem zgasła nams 
przyszłość. Nie miał już kto za
robić na nasze utrzymanie. Mu- 
ifieliśmy już w tak młodym wie
ku starać się cc4 zapracować, że
by nie umrzeć z głodu. Niejed
nokrotnie patrzyłem na radość i 
beztroskę moich rówieśników — 
oynów fabrykantów, którzy opły
wali we wszystko. Mogli się u- 
«asyć i cieszyć życiem. Matka za
wsze nas pocieszała, mówiąc, że i 
dla iJtó przyjdą lepsee czasy. Tą 
nadzieją żyłem z dnia na dzień.

Aż przyszedł rok 1945. Prae- 
plość bezpowrotnie minęła. Drię- 
•ki Władzy Ludowej zdobyłem wy
kształcenie i zawód. Mogę patrzeć 
spokojnie w przyszłość, w przy-

Omawiamy projekt Konstytucji

■złość, która będzie mecęśliwen 
nie tylko dla mnie, ale również 
dla is aa wszystkich.

Tą atsczęśiiwą przyszłość gwa
rantuje nam nasza Konstytucja 
zapewniając nam prawo co pracy 
i nauki. Nowa Konstytucja jest 
zwrotnym punktem w dziejach 
naezego narodu. Dlatego powin
niśmy być % niej dumni, bo jest 
ona własnością całego narodu, 
wymzicielką najistotniejszych ce
lów klasy robotniczej i pracują
cego chłopstwa“.

„...My synowie robotników i 
chłopów — czytamy w wypowie
dzi mata S zeru pielą — wypełni
my zaszczytny obowiązek wobec 
nassej ukochanej Ojczyzny dłu
żąc w szeregach Ludowego Woj
ska Polskiego, strzegąc naszych 
granic przed zakusami imperia
lizmu amerykańskiego...

...Dzisiaj, dzięki Władzy Ludo
wej, mam możność szkolić się i 
pogłębiać swoją wiedzę fachową 
i polityczną o czym w Polsce 
o wrześniowej będąc synem 
małorolnego chłopa nie mógłbym 
nawet marzyć. Nowa Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej zlewnia nam wszystkim do
brobyt i szczęśliwe pokojowe ży
cie.“

„...Dziś, kiedy władzę w Polsce 
ujął lud pracujący — pisze oficer 
Gruba •— warunki moje i całej 
mojej rodziny zmieniły się. Ja 
jestem oficerem Marynarki Wo
jennej. Siostry moje już nie słu- 
';ą u bogaczy wiejskich, a mają 
urace, za którą otrzymują odpo
wiednie wynagrodzenie. Dzieci 
-we oddają do szkól wyższych. 
Konstytu eja Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej jest Konstytucją 
moją, mojej rodziny i całego na
szego narodu. Konstytucja ta za
pewnia nam dobrobyt, szczęście 
uraz przyssał ość dla naszego na
rodu“.

„...My synowie robotników i 
chłopów — czytamy we wpisie 
oficera Bajorka — spełniamy za
szczytny obowiązek wobec Oj
czyzny służąc w szeregach Ludo
wego Wojska Polskiego, strzegąc 
»ranie nas®ej Ojczyzny przed x*- 
kuswmi i agresją wrogów Polski 
Ludowej...

...Dzięki Władzy Ludowej zosta
łem oficerem i pozostali bracia 
te® się iwą przy pomocy rządu i 
partii. Takich jak ja jest więcej. 
Są ci którzy rozumieją marzenie 
pokoju, okropność wojny, znacze
nie wolności swojej Ojczyzny, 
dlatego mówię i powiem każde
mu, że to ject moja, nasza robot
ników i chłopów Konstytucja“.

(Rom.)

Prawo do radości i zdrowia

Czcimy pamięć Hugo Kołłątaja
wielkiego Polaka-patriotyW

Dnia 1 kwietnia 1952 roku mi
nęła 202. rocznica urodzin Hugo 
Kołłątaja. . , .

Rada Świetlicowa, której kie
rownikiem jest mat Csesiaw bzy- 
«Ktński postanowiła w związku 
% tym zrobić kącik poświęcony 
jednemu z największych szermie
rzy demokracji polskiej i Sejmu 
4-ietniego.

Zadanie to powierzono mar. 
Popławskiemu i mar. Lawisowi. 
Marynarze ci zebrali odpowiedni 
material i zabrali się do pracy. 
Na przeznaczonej na to ścianie 
zawiesili portret H. Kołłątaja- 
Nad portretem umieścili duże ha- 
*Io: „Nawiązujemy do postępo
wych* tradycji Narodu Polskiego“.
Pod portretem napis kolorowym; 
literami: „Hugo Kołłątaj (175C— 
1812)“. Pod tym napisem umie- 
*»czono jego życiorys. Po prawę. 
»tronie portretu cytat wyjęty ? 
5&ism Kołłątaja, który mówi: „Od
dajmy przeto to, cośmy chłopom 
świętokradzko wydarli, tj. oddaj
my mu wolność i jego osoby i je
go rąk, a lud ten pracowity pod
woi ochotę i szczerze przywią- 
«awsey *ię do riemi, ubo&aci nie- 
ęównde całą powszechność, PO; 
więksey nasse dostatki, kochać 
kędaie ojczyznę i znać ją będzie 
*a swoją, względem której ni- 
«eym się dzisiaj od bydląt »ie 

st«ai“,

Po lewej stronie portretu umie
szczony został cytat z Projektu 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej. Jest to artykuł 
10, który mówi, że: 1. Polska
R aecapcepoM 4», Ludowa ©tacza 
opieką indywidualne gospodar
stwa rolne pracujących chłopów 
i udziela, Im pomocy •— w celu 
ochrony przed wyzyskiem kapita
listycznym, Ewiękseeim produk
cji, podwyższenia posiemu rolni
czo - technicznego ora® p-odnieeie- 
ma ich dobrobytu.

2. Polska Rzeczpospolita Ludo
wa udziela B®CBegóhiego poparcia 
i wszechstronnej pomocy powsta
jącym na zasadzie dobrowolności 
rolniczym spółdzielniom produk
cyjnym jako formom gospodarki 
ae&potowej. Dzięki zastosowaniu 
metod najbardziej wydajnej, 
j^póineJ uprawy i mechanizacji 
ur&cy gospodarka zespołowa u-
moeliwir. pracującym chłopem o- 
dągmłęcie praełomu w produkcji 
i jest środkiem do całkowitego u- 
sunięcla wyzysku na, wsi oraz do 
sssyfokiego i znacznego podniesie
nia jej dobrobytu i kultury“.

W ten sposób marynarz dowia
duje się kim był Hugo Kołłątaj, 
może zobaczyć, że trzeźwo my
ślący Polacy już w latach 1750— 
1812 żądali tego, co dala chłopom 
dzisiejsza Władza Ludowa i co 
zatwierdzą projekt naszej Kon
stytucji

Kura. -

Kronikarz naszych czasów nie 
ma łatwej pracy. Nie lada wysił
ku potrzeba, aby zapisać wszy
stkie wydarzenia, aby zarejestro
wać wszystkie fakty, o których 
doniosła prasa czy radio, o któ
rych mówią ludzie. Każdy dzień 
przynosi kolejne meldunki z 
frontu budownictwa, w każdym 
dniu dowiadujemy się jak „no
we“ zwycięstwo wkracza w na
sze życ.e. Weźmy na przykład 
ogólnonarodową dyskusję nad 
projektem Konstytucji. Ileż no
wych rubryk musi w swej księ
dze otworzyć kronikarz, ile pra
cy musi poświęcić zapisaniu te
go wszystkiego, co mówią ludzie 
omawiając tę Wielką Kartę osią
gnięć i zdobyczy narodu polskie
go.

W artykule 59 projektu Kon
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej czytamy:

1. Obywatel© Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej mają 
praw© do wypoczynku.

2. Prawo do wypoczynku za
pewniają robotnikom i pracow
nikom umysłowym: ustawowe
skrócenie czasu pracy, coroczne 
płatne urlopy.

3. Organizacja wczasów, roz
wój turystyki, uzdrowisk, urzą
dzeń sportowych, domów kultu
ry, klubów, świetlic, parków i 
innych urządzeń wypoczynko
wych stwarzają możliwości 
zdrowego i kulturalnego wypo
czynku dla coraz szerszych 
rzesz ludu pracującego miast i 
wsi.
Wspaniały to dowód naszych o- 

siągnięć i zdobyczy.
Nasza Konstytucja, w której 

tworzeniu może brać i bierze u- 
dział cały naród, jest ustawą na 
wskroś humanistyczną, która u- 
względnia wszelkie potrzeby czło
wieka pracy i która mu zaspoko
jenie tych potrzeb gwarantuje. 
Nasza Konstytucja uchwalana 
jest w państwie demokracji lu
dowej, z którego przepędzono ka
pitalistów i obszarników, z które
go wygnano niesprawiedliwość 
społeczną. O takie państwo wal
czyły całe pokolenia rewolucjoni
stów polskich o to w czasach sa
nacji walczyły masy ludowe z 
komunistami na czele.

Czy w latach międzywojennych 
masy pracujące miały prawo do 
wypoczynku?

O wypoczynku nie mogło być 
wtedy nawet mowy, bo przecież 
człowiek pracy nie miał prawa 
nawet do pracy. Setki tysięcy 
bezrobotnych, miliony zbędnych 
na wsi rąk — błąkający się po 
ulicach miast i drogach wiejskich 
głodni i bezdomni, którzy nie zna
li swego jutra — oto straszliwe 
oskarżenie pod adresem ówcze
snych san&cyjno - faszystowskich 
rządów.

Jakim druzgocącym aktem o- 
skarżenia pod adresem sanacyj
nych rządów jest to przekleń
stwo matki rzucone do urzędni
ka komisji poborowej, gdzieś w 
1937 r. przypomniane w ramach 
dyskusji przez jedną z gazet:

Luksusowo wyposażony DW „Wiktor“ dawniej dostępny jedynie 
uia kapiiaiisww, śluzy dziś szerokim masom pracującym całej

Polski.

— Tak, teraz to go znaleźliście. 
Dopiero po dwudziestu latach do
wiedzieliście się, że on żyje i mo
że być wam potrzebny. Przez 20 
lat, jak przymierał głodem, to 
was nie było. Kiedy w czasie je
go choroby musiałam wyprzedać 
ostatnie łachy na kupno lekar
stwa, to was nie było. Jak do 
szkoły nie mógł chodzić, bo nie 
miał bustów, nikt z was nie spy
tał, czy jego ojciec pracuje. Te
raz, gdy ojciec już dogorywa, a 
on zaczął trochę pracować 1 u- 
trzymywać dom, to po niego 
przyszliście, bo wam potrzebny. 
A co wyście psubraty, zrobili, że
by z niego wyrósł zdrowy, uczci
wy człowiek?...

Rozżalona na życie matka, gło
dująca przez lata całe rzuciła w 
twarz urzędnika straszliwe o- 
skarżenie. Ale przecież nie ten 
pisarz gminny ponosił winę za 
istniejący stan. Winien był u- 
strój, przeklęty przez masy pra
cujące. Ustrój, który pogardzał 
człowiekiem pracy.

Czasy te należą już do przesz
łości. Minęły one bezpowrotnie 
jak koszmarne sny. Poszły już w 
zapomnienie dni głodu i nędzy, 
dni niepewności jutra. Polska Lu
dowa gwarantuje nie tylko swym 
obywatelom prawo do pracy, ale 
gwarantuje również prawo do 
wypoczynku.

Jedną z najpiękniejszych miej
scowości wypoczynkowych na 
półwyspie Hel, położoną malow
niczo wśród lasów jest Jurata.

Powstała ona na kilka lat 
przed wojną, służąc jako miejsce 
wypoczynku dla kapitalistów, bo
gatych kupców i obszarników, 
posiadających tutaj swoje własne 
wille, urządzone z przepychem i 
komfortem.

„Lido“ i „Pstrowski" — to na
zwy dwóch dzisiaj najpopular
niejszych i największych domów 
wypoczynkowych w Juracie, u- 
iządzonych komfortowo. Przed 
wojną były one miejscem wypo
czynku dla tych, którzy za pie
niądze wydobyte z krwi i potu 
robotników opływali w bogactwa.

'
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Na zdjęciu grupa wczasowiczów
„Parma

. ,-ąi m .1

, i • ) - r t;

na wyruszającym w rejs statku 
Wodna“.

Dziś w tych domach spotyka
my górników ze Śląska, budow
niczych Nowej Huty i Kombina
tu Piotrkowskiego, metalowców z 
Warszawy, chłopów z Lubelszczy
zny, inżynierów, urzędników... W 
najlepszych warunkach nabiera
ją oni sił do pracy przy budowie 
pięknego gmachu Polski So
cjalistycznej.

Każdy dom wypoczynkowy po
siada dobrze zaopatrzoną biblio
tekę, sprzęt do gier, kajaki. Licz
ne wycieczki organizowane dla 
wczasowiczów zapoznają ich z ży
ciem portów i miast naszego 
pięknego Wybrzeża: Gdyni,
Gdańska, Helu, Sopotu i Oliwy.

Doskonałe wyżywienie, liczne 
rozrywki kulturalne, y/spaniała 
plaża — wszystko to służy dziś 
ludziom pracy, którzy w 2 ty
godniowych turnusach wypoczyn
kowych nabierają sił do dalszej 
walki o realizację Planu 6-letnie- 
go.

Państwo Ludowe nie tylko za
pewnia prawo do wypoczynku, 
ale dąży do tego, żeby coraz wię
cej ludzi mogło korzystać z jego 
dobrodziejstw, aby ten wypoczy
nek był coraz lepszy.

Sięgnijmy do przykładów: set
ki nowych boisk, pływalni i sta
dionów, które powstają nawet w 
niewielkich miejscowościach, ty
siące instruktorów sportu, inten
sywnie szkolonych na specjal
nych kursach, wielkie państwo
we dotacje na sprzęt.

To są fakty. Któż nie był albo 
nie słyszał przynajmniej o wcza
sach bojerowych w Aug* stówie, 
» wczasach narciarskich w Zako
panem czy Karpaczu? Wielu 2 
nas brało w lecie udział w ru
chomych wczasach żeglarskich, 
kolarskich czy turystycznych —' 
jeszcze więcej weźmie udział w 

_tym roku...
To są fakty. Plan 6-letni prze

widuje dalszą rozbudowę obiek
tów wczasowych, a wraz z nimi 
urządzeń sportowych.

Młodzieżowe Domy Kultury 
przystosowane są do potrzeb 
sportowych. Nowozbudowany Pa
łac Młodzieżowy w Katowicach 
posiada wśród wielu innych urzą
dzeń sportowych wspaniałą pły
walnię i wielką salę gimnastycz
ną. Sieć schronisk turystycznych 
w całej Polsce jest stale i w 
szybkim tempie rozbudowywana,

Można by długo jeszcze wyli
czać przykłady urządzeń wypo
czynkowych, kulturalnych i spor
towych, które Władza Ludowa 
oddała i stale oddaje w użytko
wanie masom pracującym nasze
go kraju.

T© są fakty, które dają mocną 
podstawę słowom projektor Kon- 
atytucji Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej, który w art. 59 
gwarantuje szerokim rzeszom lu
dzi pracy z miast i wsi prawo do 
wypoczynku, prawo do czerpania 
ze sportu radości życia i sił de 
dalszej pracy.

(Rom.)
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Haniebna decyzja Komisji Rozbrojeniowej ONZ 
Komisja uchyla się od rozpatrzenia 

sprawy ludobójstwa w Korei i Chinach
NOWY JORK. — Na kolejnym

posiedzeniu Komisji Rozbrojenio
wej ONZ dnia 28 marca przedsta
wiciel Stanów Zjednoczonych — 
Cohen oświadczył, że popiera 
francuski projekt planu prac Ko
misji.

Frzedstawiciel Związku Ra
dzieckiego, Malik, stwierdził, że 
plan francuski nie różni się wła
ściwie niczym od planu amery
kańskiego. Oba te plany zmierza
ją w równym stopniu do tego, 
by sprawę zakazu broni atomo
wej i innej broni masowej za
głady oraz sprawę redukcji zbro
jeń i sil zbrojnych zastąpić kwe
stią zbierania informacji o zbro
jeniach.

Delegat radziecki zwrócił szcze
gólną uwagę Komisji na fakt, że 
ani w planie amerykańskim, ani 
w jego odmianie francuskiej nie 
przewiduje się zupełnie omówie
nia sprawy stosowania broni bak
teriologicznej. Autorzy obu tych 
planów — stwierdził Malik — 
omijają to doniosłe i aktualne 
zagadnienie.

Przedstawiciel Związku Radzie
ckiego przytoczył liczne fakty, z 
których wynika, że agresywno si
ły zbrojne USA, używając samo
lotów. artylerii i innych środków, 
zrzucały i zrzucają nadal śmier-

Budowa rowpi trer
MOSKWA. — W ZSRR roz

poczęto budowę nowej, potężnej, 
transsyberyjskiej magistrali kole
jowej, która biec będzie przez 
tajgę i przetnie wielkie rzeki 
syberyjskie. Nowa magistrala po
łączy najkrótszą drogą wschodnie 
rejony Syberii z Uralem i euro
pejską częścią ZSRR, Kuźnieckie 
Zagłębie Węglowe i ośrodki me
talurgii syberyjskiej z przemy
słem metalurgicznym południo
wego Uralu.

Magistrala południowo - eybe- 
ryjskr*. stworzy jeszcze bardziej 
sprzyjające warunki dla kulturak 
tłego i gospodarczego rozwoju 
wielu odległych rejonów na 
wschodzie Związku Radzieckiego.

Wzdłuż nowej magistrali trans-

donośne bakterie na terytoria 
Korei i Chin.

Delegat USA Cohen, oba
wiając się widocznie dalszych I 
druzgocących oskarżeń, usiłował 
przeszkodzić Malikowi pod pre- 
lekstem, że Komisja nie jest rze
komo powołana do rozpatrywania 
kwestii, czy wojska amerykańskie 
używają broni bakteriologicznej 
w Korei i Chinach.

Przewodniczący Komisji dele
gat Kanady — Johnson, działając 
w myśl życzeń delegata USA, wy
dał pospiesznie orzeczenie, zaka
zujące na przyszłość delegatom 
składania oświadczeń na temat 
prowadzenia przez Siany Zjedno
czone, wojny bakteriologicznej w 
Korci i Chinach. Posłuszna blo
kowi amerykańsko . angielskie
mu maszyna do głosowania nie
zwłocznie zatwierdziła to hanieb
ne stanowisko przewodniczącego.

Następnie Komisją przeszła do 
głosowania nad poszczególnym; 
projektami planów pracy Komi- 
•sJako pierwszy poddano pod 
głosowanie projekt radziecki. Zo
stał on odrzucony głosami mecha
nicznej większości amerykańsko- 
angielskiej.

Większością głosów uchwalono 
francuski projekt planu prac Ko
misji.

ss\beryjskiej kolei
syberyjskiej zbudowano już kilka 
wielkich mostów, ułożono setki 
kilometrów torów kolejowych. 
Wzdłuż trasy powstały wielkie o- 
sriedla robotnicze. W związku z 
budową magistrali kolejowej 
wśród tajgi powstały wielkie o- 
siedla mieszkaniowe, w których 
wzniesiono już demy mieszkalne.

Na .jednym a odcinków tej po
tężnej magistrali (Stalinsk—Bar
naul) otwarty Eoatał ruch kolejo
wy.

Zakres prac ziemnych wyniósł 
tutaj 280 tys. m sześć, na jed
nym km trasy. Prace prowadzo
ne były w niezwykle trudnych 
warunkach, przy dużych mrozach 
i wśród śniegów o głębokości

Hared! afemlicki i polski 
pragną i\t i pracować w pckoji. 
Eszpocząde iiesiąca Ptzyjaźo. 

Nienue&ko-J*@i$kiej j
BERLIN. — Społeczeństwo 

Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej obchodzić będzie w kwie
tniu Miesiąc Przyjaźni Niemiec 
ko - Po.skiej. W związku z tym 
Rada Narodowa Frontu Narodo
wego Niemiec Demokratycznych 
i Towarzystwo Krzewienia Przy
jaznych i Dobrosąsiedzkich Sto
sunków z Polską ogłosiły odez
wę, w której stwierdzają m. in.;

„Ustanowienie granicy na O- 
drze i Nysie było poważnym kro
kiem na drodze rozwoju przyjaź
ni niemiecko - polskiej oraz do 
zapewnieni?, pokoju w Europie. 
Zadaniem wszystkich miłujących 
pokój Niemców jest stanąć 
w obronie granicy pokoju 1 uczy
nić wszystko, by storpedować szo
winistyczną nagonkę rozpętai. 
przeciwko tej granicy prze® miii 
tary stów i monopolistów, prze*, 
Aden a,u era i Schumachera w 
Niemczech zachodnich. Kto wy
stępuje przeciwko granicy na O 
drze i Nysie —- stwierdza odez
wa — ten dąży do wojny. Ten zaś 
kto dąży do wojny jest współ 
nym wrogiem narodów polskie
go i niemieckiego, albowiem ob; 
narody pragną żyć i pracować w 
pokoju.

Naród niemiecki ee szczególny 
radością obchodzić będzie dzief 
18 kwietnia 1952 r. W dniu tyir 
przypada bowiem 60 rocznica u 
rodzin Prezydenta Polski — Be 
lesławr, Bieruta. W dniu tym na 
ród niemiec ki zł oży naród ©w 
polskiemu z całego serca przyrzc 
ossenie trwałej i nierozerwalne, 
przyjaźni.“

ŁŚEra ŚsfetsweJ Itetfy Fektje

OSLO. — Dnia 29 marca 1952 r. 
w Oslo, pod przewodnictwem 
prof. Joliot - Curie, otwarta zosta
ła sesja Biura Światowej Rad? 
Pokoju.

^ OSLO. —- Na posiedzeniu Biurr 
Światowej Rady Pokoju dnia 30 
marca toczyła się m. in. dyskusja 
nad referatami wiceprzewodn; 
■czącego Rady Kuo Mo-żo i przed
stawicieli Koreańskiego Komitetu 
Obrony Poko ju Li Gi-ena w spra
wie wojny bakteriologicznej.7 m.

LJ NICH ! U NAS
WOLNOŚĆ

PO AMERYKAŃSKU

„Należy uchwalić sezon łowiec
ki na komunistów i innych dzia
łaczy tego rodzaju. Należy wy
znaczyć premie za dostarczenie 
ich skóry...“ — słowa te znalazły 
się w styczniu 1949 r. na łamach 
organu przemysłu włókiennicze
go, „American Woolen and Cot
ton Reporter“.

„Sezon łowiecki“ na komuni
stów i działaczy postępowych 
trwa okrągły rok. Komisja Bada
nia Działalności Antyamerykań- 
skiej, rozbudowała sieć szpiegów 
i donosicieli. Wyssane z palca 
bzdury są wystarczającym powo
dem, by osadzić w więzieniu lu
dzi o postępowych poglądach.

Hasłem do rozpętania nagonki 
antykomunistycznej na szeroką 
skalę był proces przywódcy KP 
Stanów Zjednoczonych. Proces 
ten jak stwierdziła „St. Lenis 
Post Dispatch“ godzi w jedną z 
największych tradycji w dziejach 
Ameryki — tradycję wolności o- 
sobistej... Od tego czasu ludzie

wyznający postępowe poglądy, o- 
śmie.ający się walczyć o sprawę 
ludu nie są już pewni jutra.

Natomiast istnieje nieograni
czona wolność słowa, zrzeszania 
się, ale dla przeróżnych reakcyj
nych, jawnie faszystowskich or
ganizacji bojówkarzy, łamistraj
ków, itp. mętów. Nie tylko orga
nizacje te mogą bezkarnie graso
wać, ale korzystają też z pieczo
łowitej opieki i czynnego popar
cia po.icji i sądów. Np. podczas 
osławionego zamachu na Robeso- 
na w Peekskill policja czynnie 
występowała po stronie faszy
stowskich chuliganów, masakru
jąc uczestników koncertu.

...I JAK MY JĄ ROZUMIEMY

Chwalcy zachodniej „demokra 
cji“ uważają, że u nas wolność 
jest bardzo „ciasna“, że nie m; 
swobody organizowania się w do 
wolne związki i partie.

Tak jest. W naszym ludowyrr 
państwie, które służy interesom 
szerokich mas, nie mogą korzy 
stać ze swobód demokratycznyci 
reakcyjne organizacje, wy&ługu

jące się wyzyskiwaczem i impe
rialistom i dążące do pozbawienia 
wolności całego narodu. W na
szym kraju, który trudem całego 
narodu likwiduje nędzę, wyzysk 
i krzywdę ludu, nie wolno zakła
dać związków, zmierzających do 
podważenia naszego budowni
ctwa, do utorowania drogi impe
rializmowi. Nasza władza, będą
ca władzą ludu, nie toleruje wi
chrzycieli pokoju, propagatorów 
nienawiści rasowej, oszczerców, 
szkalujących obóz pokoju i przy
jaźni między narodami.

Ze swobody zrzeszania się i 
rozwijania swej działalności mo
gą korzystać szeroko organizacje 
służące dobru narodu, umocnie
niu pokoju i przyjaźni między na
rodami. Wolność bowiem sięga u 
nas tak daleko, jak daleko sięga 
:nteres ludu. Na jej straży stoi 
!ud. I dlatego jest to prawdziwa 
wolność.

Onset» de ««żytku wewnęłi*®- 
w jednostkach Mary

narki Wojennej. Pasa ter*» 
jednostki ni* wynosi«.

Z aparatem fotograficznym ■—•
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Wiosną tego roku, po zakończeniu budowy kanału Wołga — Don* 
zaczną kursować statki towarowe i pasażerskie ma wielkiej arterii: 
wodnej. Konstruktorzy opracowali projekt komfortowych statków 
pasażerskich i towarowych, przystosowanych do żeglugi na Wiel
kiej Wołdze. Stocznie radzieckie przystąpiły już do ich budowy. 
Na zdjęciu: Grupa konstruktorów nad modelem motorowego stat

ku pasażerskiego.
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Treść plakatu: 20 milionów ton węgla brakuje rocznie Francji. — 
Import węgła dla Francji jest konieczny. Złym interesem jest wę
giel amerykański — posiada on miską jakość i trzeba za niego

płacić dolarami.
Dobrym interesem jest węgiel po .dci — jest om doskonałej jakości,, 
nie trzeba za niego płacić dolarami, a można go wymienić na i urn* 
wyroby przemysłowe, wyprodukowane przez naszych robotnikom. 
J3y mieć dobry węgieł, żądamy od władz nawiązania normalnych 

Stosunków handlowych z Polską.

Przemysł Kolejowy KRD wyprodukował ostatnio piętrowe wagony
kolejowe.
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